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Za   klasyka  nabożeństwa   do   Matki  Bożej   zwanego  „niewolnictwem
mariańskim"  uchodzi  słusznie  Św.  Ludwik  Maria  Grignon  de  Montfort,
żyjący   w   latach   1673-1716.   Najsławniejsze   jego   dzieło   p.t.   Trakta€
o   doskoncLłum  ncLbożeństwie   do-NCLiśwóętszeć   Margi   PaTmu   zostal  zaLgu-
biony  w  rękopisie.  Odkryto  go  dopiero  w  r.  1842.  Znane  .są  wcześniejsze
opracowania niewolnictwa  mariańskiego,  z których  dwa zcstały ogłoszone
drukiem  w  r.   1632.  Na  41   lat  przed  przyjściem  na  świat  św.  Ludwika
Marii  de  Montfort'a,  a  na  211  lat  przed  wydrukowaniem  jego  najsław-
nŁeiszego  dz,±e±a   0   doskonałym  nabożeń,stwże   do   Nc.jśw.   Maryi   Pamu,
w Polsce temat ten szeroko  opracowują  teologowie  jezuiccy.

Jako  pierwszy  powinien   być  wymieniony   jezuita   o.   Kasper   Druż-
bicki,   pisarz  ascetyczno-mistyczny,   ur.   w  Sieradzu   w  r.   1590.   Zmarły
w   r.   1662.   Napisał   on   traktat  o  nabożeństwie   do  Matki  Najświętszej
p.t.   MANCIPIUM  MARIAE,   ale   traktat  ten  pozostał  w  rękopisie,   nie
wydrukowany.

Natomiast  dwaj  współcześni  mu  jezuici,  o.  Franciszek  Stanisław  Fe-
nicki  (1591-1652)  i  o.  Jan  Chomętowski  (1595-1641)  wydrukowali  swe
prace.  Fenicki  napisał  0  7tóetuo]nćcttł7óe  marócLńskćm  w  j.  łacińskim.  Je8o
dzieło   nosi   tytuł:   MARIAE   MANCIPIUM   SIVE   MODUS   TRADENDI
SE IN MANCIPIUM  DEIPARAE VIRGINI,  wydane  w Lublinie w  1632  r.
stron  12  +  170  in  120.

Jan   Chomętowski  nie   podał  swego  nazwiska  na   stronie   tytułowej,
niemniej  jednak jest oczywiste,  iż on jest autorem.  Tytuł dziełka o.  Jana
Chomętowskiego  brzmi  w  j.  polskim:  Pętko  Pa7mu  Margć,  albo  Sposób
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oddawcLria  się  błogoszawionej  Pcmnie  Margi  zct  sługę  i  niewołnika,  łctóTy
od łcilkuset łat bgł  zwLyczajem łudzi świętgch,  a teTaz  ponowćong. Dz.ielko
to  również  wydane  w  Lublinie  w  r.   1632:  str.  20   +   197   +   1  in  12°.

0.  Fenicki  czyli  Phoenicius  we  wstępie  p.t.  Ad  lectorem  pisze  w  ten
sposób:

Iłłud  porro  te  monitum  esse  vełim,  devotionem  hcmc  mancipamd.Ł
se   DeipaTCLe,  gesłcmdique   compedes   Mai.iae   sacTCLs,  non  esse  Tecei.s
omiLino  et novum  Ln`Lbłini inventum;  a muLtą,s  TetTo ,actis  saecul,is  (utL
8.   Pet7.o   DcimćcŁ7tć,   quem   ca,rdó7ŁCŁzis   Baronóws   óm   NotcLtćonćbtłs   jwaLr-

±yrołogń  Romcmi  ad  diem  s  Mai,i:  ScTiptorum  integeTTimum,  appeł-
łcLt,  et  ex  Caesa,Tio,  suo  łoco  constcLbit)  svam  ±ra,xit  origżnem..  quae
nunc  in  dies  maioTCL,  Deo  et  DeŁpaTó  fwentibus,  in  Bełgżi  et  Gełr-
mcŁ7'i'iGe,  alćći"mque  Chrżsticma"m  P7.otji7ŁcżGt.tłm  celebe7.rżmus  Aca+
demżis, fełicicL sumit incrementa.

Jak  więc  widzimy  autor  twierdzi,  że  niewolnictwo  mariańskie  nie  jest
wymyślone  w  Lublinie,   ale   że  od  wielu  wieków  żyje  w  tradycji  KoŚ-
cioła,   a   obecnie   rozwija   się   w   takich   krajach   jak   Belgia   i   Niemcy.
W  pierwszej  części  swego  dzieła  Fenicki  uzasadnia  potrzebę  oddawania
się  w  niewolę  Mai.yi.  Twierdzi  mianowicie,  że  Matka  Najświętsza  sama
nazwała  się  niewolnicą  Pańską  -  bo  tak  należy  rozumieć  słowa  Pisma
św.   wypowiedziane   przy   Zwiastowaniu   Anielskim   Ecce   A7t,cilzo   Domćnć
tzn.:  Oto  jo  7ŁietŁ7ol7t,ic.cŁ  PcŁńsko.  Pokora  Maryi  powinna  być  naśladowana

przez  Jej  wiernych  czcicieli.  r\Tastępnie  zaś  winniśmy  naśladować  samego
Chrystusa   w   Jego   pokorze.   Jeśli  Bóg   stał   się   człowiekiem,   zaiste,   my
winniśmy upokorzyć się  przed  Majestatem Bożym  i stać  się  niewolnikami
Jezusa  i  Maryi.  Winniśmy  również  brać  wzór  z  Chrystusa,  który  ukrył
się   w  Najśw.   Eucharyśtii,   w  ten  sposób  upokarzając  się  wobec  nas  aż
do  końca  wieków.  Tak  pisze  autor  w  kohkluzji  tego  rozdziału:

Primus  itaąue  unigenitus   Dei  Fiłius,  in  VirglncLh  utero  caro  factus,
viTgineas   compedes   et   PaTthenia   vimcułcL   huma;rme   cai.nis   :m   tei.ris
ciTcumtul,żt  et  in  aeternum  feTet:  Matiis  suae  SamctŁssłma,e  saci.arum
Compedum  et  Mcmcżpatfts,  fa,ctus  author  et  primus  institutor.
W  dalszym  ciągu  swego  dzieła  w  tzw.  dyskursie  I  (Dćscurstłs  prć77"s)

autor   udawadnia,   że   Matka   Najświ.ętsza   jest   naszą   Panią,   a   my   Jej
niewolnikami  na  sposób  naturalny.   Matka  Najświętsza  dzięki  swojemu
maciei.zyństwu   Bożemu   jest   naszą   księżniczką,   królową,   właścicielką
i  panią.  Nic  więc  dziwnego,  że  powinniśmy  Jej  odpowiednio  do  tych  ty-
tułów   służyć.   A   służba   całkowita   to   właśnie   niewolni,ctwo.   Dyskurs
1 kończy autor następującymi słowami:

Jcm  uero  ctłm  i7?ter   om7łes  res  creGtas,  7łon  postrema  portio  s€t  hu-
ma,"m  genus;  eius  quoąue  (ut breviter  et  diseTte  łoąua,r)  domirium
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mecesse  est  ad  Dei  Ma,trem,  cum  DivincL  ma±erTńta±e  defłuxisse.  Quare
MCLrócL   Vćrgo   totćus   7t,tłmcmó   ge7?erćs   est   tmttłrcŁlis   Domć7tcL   tot%mque

humanui'n  genus  est  tił,i  tcLmąuam  na,turah  Dei  sui  auctoTis  GenitTi,ci
na,turałiter  subżectum  et  servitii  possessionisque  iure  subditum.  Adeo
ut   quisquŁs   Deum  authorem,   Do"inumque   suum  (pro  ut  par   est)
recognoscit,  idem  e±ia,m  Dei  DomLml  sui  Ma,trem,  1a,mqua,m  suam łegi-
±imcLm  ncLtuTałemąue  Princżpem  cLc   Dominum,  servih  subŁectione  su&
venerarł,  et  se   subditum,  servum,   Mamcipżumque  pTofiteTŁ  tenecLtur.
Age   igitur,  ó  homo,  quisąuis   te   DeL  subditum  cLgnoscis,  agnosce   te
simuł  subditui'n  Dei  MatrLs:  et  sżquidem, honoTCLre  Deum  tuum  aucto-
rem,  (utż par  est)  desideTCLs;  MCLtrem quoque  ipsius, tamquam  Auctorłs
+ui   Auctore'm  honoTare   ne   omitte.   TTibue  hurLc  inter  ałios   honoi.es
honorem  Deo  tuo, ut  propter  eui'n honores  MCLtrem  quoque  Dei.  Cui  si
±u  propter  Deum luum,  cuius  żłła  Ma,teT  est,  subditum  esse  te  amave-
Tis,.  ne  dubita,  quod  et  żłła  te,  propter  Deum  f iłium  suum,  defendeTe,
pTotegere,   cuTare,  amare,  ditare,  ±amąucLm   rem   pecuuumque   suum,
numqucLm  omittet.  Et  ąuat  {ua  sub  tc.nta  Domżna  securita,s,  fełicita;s,
dignitas?
W   dyskursie   11   (Disctłrs%s   secu7Ł,dus)   autor   stwierdza,   że   jesteśmy

niLewolnikami   Maryi,   ponieważ   Jej   zostaliśmy   oddani   za   niewolników
przez  Syna  Bożego.  Jezus  Chrystus oddał siebie Matce  Swojej  dla naszego
zbawienia.  Razem z sobą  oddał  i nas  Matce  Swojej.  Droga wybrana przez
Chrystusa  dla  zbawienia  świata,  mianowicie  droga  mariańska,  przez  Ma-
ryję,  jest  najdoskonalsza.  I  również  my  winniśmy  cieszyć  się  niezwykle,
że  tę  drogę  Chrystus  dla  nas  przeznaczył.  Oddanie  się  całkowite  Maryi
jest  najwspanialszą  wolnością,  aczkolwiek  nośi  imię  niewoli.

W  111  dyskursi.e  (Dćsc%rs%s  te7.tćus)  autor  stwierdza,  że  jesteśmy  nie-
wolnikami  Maryi,  ponieważ  zostaliśmy  przez  Nią  odkupieni,  wyzwoleni
od  niewoli  szatana.  Stało  się  to  przede  wszystkim  w  chwili  Zwiastowa-
nia,   kiedy   Matka   Najświętsza   wypowiedziała   swoje   przebłogosławione
FIAT.   Jak  pisze  autor:   per   be7Łedżctt4m  FJAT,  Deć  7tostrź  Motrćs.   Auto-r
cytuje   tutaj   św.   Augustyna,   który   omawia   scenę   Zwiastowania,   pod-
kreślając   oczekiwanie  ludzkości  na   FIAT  Maryi.   Powołuje   się  również
na  Św.  Bernarda,  rozważającego  scenę  Zwiastowania.  Maryja  wyzwoliła
nas   z   niewoli   szatańskiej   nie   tylko   zgodą  na   wcielenie   Syna   Bożego.
Wyzwoliła  nas  również,  współdziałając  przez  całe  swoje  życie  z  dziełem
zbawczym  Syna Bożego, a szczególnie pod Krzyżem.

Si  e7Łóm,  qućcc  Deć  Fózius  esse  pro  7tobis  obttłlżt  usque  a;d  mortem,  Lżbe-
i`a,tor  noster  est..  et  si  Pater  aeternus,  qui  propTio  fŁłŁo  non  pepercit,
sed  pro  nobis  oirmibus  +Tadidżt  iuum,  eticLm  Iliberatoris  nomen  apud
iLos  meTito  obtinet..  cur  non  etiam (modo  quŁdem suo  et  pi.oportżonato)
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Deipara,  quae  ilłum  eundem  Fihum  vere  suum,  pTo  nobżs  vołuntate
sua  Heroica,  obtulit,  I,ibeTatTżx  nostra  a  servŁtute  peccati,  et  captivi-
tate diabołć censeatuT?
W  tym  fragmencie  autor  nazywa  Matkę  Najświętszą:   Lćbemtrća;  ±

Wyzwolicielką.  W  następnym  zaś  nazywa  wprost:  Redemptrća?  nostro..
Possumus  ad haec  dicere, Virginem  Sanctissimam concuTrisse  ad  opuS
Tedemptioris  nostrae  et  cooperatam  fuisse  nostrae  saluti  unde  possit
appe]!orć   RedemptTća:   7}ost",.   q%€ci   ctłm   Chrćsto   Fólóo   pat€e7Łte   pro

peccc.tis nostrŁs, ipsa ąuoque pa,treba,tur.
Autor  powołuje  się  tutaj  również  na  słowa  Arnolda  Carnoteńskiego,

który mówi  o współcierpieniu Maryi pod Krzyżem:
Fortasse   a%tem   qwća}   ć7i   morte   fć]ćć   źłttetigebot   7`edemptżo7Łem   mu7}c!ć,

etćcm   swo   Ópso   morte   se   alćquid   ciestćmabat   ptłb}ćco   77}tłmerć   oddćttł-
ram.

Dalej  autor  powołuje  się  na  św.  Arnolda,  cytując  jego  słowa:
Movebat eum Ma,tTis affectio et omnino tunc eTat una Clwis±i et Mariae.
t)oJ%7}tcLs,   tł7t%mqtłe   hozocotłst%m   cimbo   paróter   offe7.ebatŁt   Deo..   haec.
Lm sanguine coTdis, hic scmguine  caTnis.
0. Fenicki rozpatruje dalej  ten sam temat na tle wezwania litanijnego:

Spectłttłm  Jtłstótóae.   Twierdzi  bowiem,   że  Matka  Najświętsza  może  być
nazwana  Zwierciadłem  Sprawiedliwości  -  Spectłzttm  ótłstitćae,  nie  tylko
dlatego,  że  odbijają  się  w  Jej  Sercu  wszystkie  cnoty,  ale  równieiż  dla-
tego,  że  w Jej sercu bolesnym,  w czasie Męki Chrystusa odbiła się Justćtća
Dei  Punitiva  et VindiccLtiva.

Omnesque  {" dołores,  płagae,  fłagelła, spinc.e, quae  in caTne  pa,tżentis
Fć{ćć    recćp€eba7Łttłr,    żtt    compotće%tós    Mcitrćs    cmoto    corde    o]t€ssżme
impi-imebantuT.  Optlme  igituT  ViTgo  haec  Scmcta  Specułum  lustitiae
vocata   est.   Unde   loannes   Lanspergius   CaTthusicLnus   Homil.   48   .de
Passione,   DeipaTam   Virginem   CoopeTatTicem   Redemptionżs   nostrae
7Ł"71Ctłpat,źt.

Autor kończy dyskurs 111 następującymi słowami:
0  sane  geramus;  et  quemadmodum  ChTisto  Domino  gratias  agentes
dćcćmtłs..  Redemćstó  7Łos  Deo  żn  scmgtłó7Łe  ttto..  et  fecćstć  nos  Deo  7}ostro
Regnum  Łta  ąuoque  modo,  suo  dicamus  Deiparae:  RedemistŁ  nos  Dei
Mater in sanguine  tuo, ąuem in Fiho tuo  Jesu Christo  fudistŁ et obtu-
Usti  pTo  nobis  et  fecisti nos  tam  Deo  nostro.  quam  łpsi  tibi  Regnum,
et  seTvos,  et  Mcmcipia,,  Posside  nos  et  ha,be  nos  seTvos  aetemos.
W  IV  dyskursie  (Discwrst{s  quort%s)  autor  rozważa,  że  jesteśmy  nie-

wolnikami  Maryi  dlatego,   ponieważ   otrzymaliśmy   od   Niej   niezliczone
dobrodziejstwa.   0.   Fenicki  twierdzi  mianowicie,  że  jesteśmy  niewolni-
kami  Matki Bożej  ó%re  be7Łefćcća7io.  Otrzymaliśmy  bowiem  od  Maryi nie-
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zwykłe  dary  tak  w  dziedzinie  doczesnej,  jak  przede  wszystkim nadprzy-
rodzonej.  Te  dary  sprawiają,  że  jesteśmy  zobowiązani  być  Jiej  niewol-
nikami  całkowitymi  i  na  zawsze.  Maryja  jest  naszą  opiekunką,  dobro-
dziejką,  najhojniejszą  szafarką  łask.  Darem  Bożym  jest  i  darem  Boga-
rodzicy,   że  istniejemy,   żyjemy,   jesteśmy  zdrowi  i  cali  na  duszy  i  na
ciele.  Darem  Bogarodzicy  jest,  że  trwamy  w  łasce  Bożej.  Darem  Boga-
rodzicy  jest,  że  byliśmy  w  grzechu,  a  jednak  znależliśmy  drogą  pokuty
i żyjemy dla Boga. Autor tak kończy ten rozdział:

Dies  'defiblet,  si  omnŁa  qua;e  pubłlce  quae  prLvcLtim  beneficia  cLccipit

quisąue  a  ViTgine  recensebo.  Bi.evŁssiine  dŁco..  quicqufl  accidŁt  nobis
bo7łż,   qtłicqtłód   7Łon   occźdćt   molć,   Deipame   be7Łeficćtłm   est.   Nos   ćpsi,

qtłod  et  q%idqtłód  st4m,tłs,  eż%s  mtł7?er€  st4mtłs.  Et  7ło7łdtł77me  sert)ć  eiws
Mcmcłpioqtte  swmtłs?  i7t,scmćt  qt4ć  7tescit,  ć7Łso7Łit  quć  7to7ł  go%.det,  ć7}scmćt

ąui non curat  esse  Mancipium, esse  i`Lmentum  MCLi.Łae.  CuTemus igitur
om7ies  et  ab-ha;c  horo  7ton  ól]ius  esse  sert)tł}os  agnosca)m%s,  grcmł]emtł7.,

fCIct077ttłs.

Następuje  historia  świątobliwego  Marinusa  brata  św.  Piotra  Damia-
na.   podana   przez   o.   Fenickiego   jako   przykład   ofiarowania   si,ę   Maryi
w niewolę  i  życia  w t.ymże niewolnictwie z miłości.

Marinus   żył  w   Xl   wieku  po   Chrystusie  a  przykład  podany  przez
o.  Fenickiego  ma  świadczyć  o  tym,  iż  nabożeństwo  niewolnictwa  Maryi
jest  znane  w  tradycji  Kościoła  od  wielu  stuleci.  Pewnego  dnia  Marinus
przy  ołtarzu  Matki  Bożej  zarzucił  sobie  rzłemień  na  szyję  i  Ślubował  być
niewolnikiem  Maryi  na  zawsze.  Żył  w  wieLlkiej  Świątobliwości.  A  kiedy
zbliżała  się  chwila   jego  Śmierci,  przybyła  do  niego   Matka  Najświętsza
z  całyrn  orszakiem  Świętych,  aby  go  przyjąć  do  Królestwa  niebieskiego.
Po  tym  opowiadaniu  następuje  historia  Św.  Waltera  z  Birbachu,  rycerza,
niewolnika   Maryi,   a   później   mnicha   zakonu   cystersów.   Podobnie   jak
Marinus, Walter z Birbachu pewnego dnia zarzucił sobie rzemień na szyję
i  przy  ołtarzu  Matki  Bożej  ofiarował  się  Jej  w  niewolę.  Rzucił  służbę
rycerską.   Wstąpił   do   zakonu   cystersów   i   żyjąc   świątobliwie,   dokonał
swego  żywota  w sławie  więlkich cnót i cudów.

Następuje  długi  rozdział  o  czci,  jaką  powinien  niewolnik  Maryi  Jej
oddawać.  0.  Fenicki  wyjaśnia  najpierw  na  czym  polega  prawdziwa  cześć
Matki  Najświętszej.  Rozróżnia  między  czcią  lotrćć,  dt4]ćó,  i  7ićperdu]ŹŹ.  Ta
właśnie  cześć  hiperczuzćć przysługuje  Matce  Bożej.

Cytując   Ojców  Kościoła   bardzo   obficiei,   o.   Fenicki  rozwija   swoistą
mariologię,  którą  można  by  również  nazwać  pieśnią  pochwalną  na  cześć
Maryi.  W  rozdziale  tym  spotykamy  tytuły  pi.zypisywane  Matce  Najśw.
przez  Ojców  Kościoła  A  z  nich  najczęściej  powtarza  się  wyrażenie  św.
Augustyna  De  Mciria  formcL  Deć.  0.  Fenicki  wyjaśnia  to  wyrażenie  św.
Augustyna tymi słowy:
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PTima  est  Ta+ione  t"mamitatis  cLssumptcLe  a  Verbo:   quia  f{1ti  ut  płu-
rimum,   iuxtcL   Medżcos   et   luristcLs,   matTżzant:   id   est,   matTes   saus,
moribus  et ingerio  i.efe"nt.  SŁc  Deus  incc.rnatus, tot tcmtisque Virtu-
tibtłs,  do7t,ós  oc  gratiós,  MGtrem  stłcLm scmtćssćmom  ó7}sćg7tćt;ót  et  pe7.ortia-
vżt,  ut  natus  ex  ilła,  Łngenio  ac  moribus   ćłłcLin  łn  seipso  exprimere:
tJoltterćt,  formam   et  żdoem  uótoe  stłoe,  mortłmq%e   suo7.tłm  erempzar
od   ćmitcmc!twrL   ćllom   sćbi   co7t,stót%e7łs.    Altera    est   rotóo7Łe    dćtJó7}óta)tćs..

ąuia,  quicumąue   Dei  magnltudinem,  ex  his   quae  łn  cunctis  sin"ł
cTeaturłs  sul  ipsius  Deus  vestigia  impressit,  cLucupaTi  vołuerit,  żuius
u±ique   żgnarus   a;c   nescius   pTOTsus   mcmebit,   donec   Deum   in   MaTia,
a,c  per  Marhm quaeTat, Ln hcLc  elnm quomtus  ąuantus  est  Deus, tantus
inveritur,  et  totcL   quoda,mmodo  magnitudo  i"us,  vełuti  in  idea   et
imagżne sui expres,sa Tespłendet.
Obok  tytułu  Fo7.mo  Deć  znajdujemy  w  tym  rozdziale  inne.   Jak  np.

zaczerpnięty  od  Dionizego  Kartuza:
MCLter  t)e7.ć  Deó,   Compcire7?tcilćs   Deo   PcLtri,   etłnde77'L  Jćlćtłm   hcibe7t,s   etwł'L

ó!lo,  q%od  est  c!ćg7}ćtcŁs  q%oczcm?modo  ć7Łfćmćto  propter  qucm  tota  Ctłróae
cGelestźs     mźlótócŁ,     sć7}gtłzcLrź     p7.ciecćp%oque     h,omore     eoi'}'Ł     deuotissćme

t;e7Łe7.a;t%r.

Za   Hezychiuszem  nazywa   Matkę   Bożą:   UNIVERSUM   TRINITATIS
COMPLEMENTUM.    Za   Piotrem   Chryzologiem   nazywa   Matkę   Bożą:
COLLEGIUM  SANCTITATIS.  Wychwalając Matkę Najśw.  cytuje również
o.  Fenicki  Suareza,  który  twi,erdzi,  że  Matka  Najświętsza  już  w  swoim

pierwszym   uświęceniu,   to   jest   w   Niepokalanym   Poczęciu,   otrzymała
większą  łaskę niż  wszyscy ludzie  i wszyscy  Aniołowie  razem  wzięci.  Inne
tytuły, które przypisuje  Matce Bożej  są następujące:

CAELESTE PRODIGIUM, SACRATISSIMUM SPECTACULUM, HOR-
TUS   CONCLUSUS,   FONS   SIGNATUS,   PARADISUS   BEATITUDINIS,
PARADISUS   DIVINAE   VOLUPTATIS,   AURORA  ~CONSURGENS,   SE-
CRETARIA MAGNI  DEI,  THESAURARIA SANTISSIMAE  TRINITATIS,
OMNIS  SANCTITATIS  SANCTISSIMUM  THESUARUM,   THESAURUS
DOMINl  et THESAURIA GRATIARUM IPSIUS.

Za  Św.  Bernardem  o.  Fenitki  nazywa  Matkę  Bożą  NEGOTIUM  SAE-
CULORUM,   jak  również  VEHICULUM  DEI,  AQUAEDUCTUS.

Wśród   innych   tytułów   czytamy:   PRETIOSA   MARGARITA   ORBIS
TERRARUM, VERBI ABREVIATIO,  DEI ANIMATUM  SIMULACHRUM.

Za  św.  .Janem  Damasceńskim  nazywa  Matkę  Bożą:  MATER  CASTA,
SOLA  DIGNUM  CREATORE.

EX  his  paucżs  łcLudum  et  prcierogativcLrum  PTetiossimcLe  Dei  Parentąs
żudiciis,   pie   Sodałis,   mcmcipate   Vćrginż   Sanctissimae,   facih  negotio
comge,  ąuo  cułtu  et  v`eneTatione,  quc.m  ferventi  desŁdeTŁo  et  affectu,
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Dominam  tuam  honoraTe   tenearls.   InfinitcL   quidem   et   żm!mensa   est
ąuodammodo   sLmgułarissimcL   digniŁas   et   subłimitas   Virginis   MCLtTis,-
honor  quoque,  qui  corTespondeTe  debet  tałi  praeemłnentżcLe,  infinitus
et  immensus  slt  quodam  modo  necesse  est.  Ef funde  te  tamen  totum
ąuamtus   quantus  es  in  praeconia  RegLnae  tucLe;   et  ąuia  immensum
mare  łaudum  est   Mcwba,  guttułam  scLłtem  łctudis   tuae   adiice:   eticLm
czt4o  77tó7ttłtci  o   pawpe7.e  famtł]o  suo  spo7tte  oblaLto,   ]Óbe7t,s  recóp6et  dit;i-
num h,oc gazophułactwn Scmctissżmae TriTńtcLtżs MCLria.
Następny  rozdział  jest  kontynuacją  poprzedniego.  Tytuł  jego  brzmi:

De  obedłe7}tło  Morócmó  MANCIPII  QUAM  DEBET  PRAESTARE  DEIPA-
RAE  DOMINAE SUAE.

Taki  tytuł  zapowiada  praktykę  nLewolnictwa  mariańskiego,  zwanego
inaczej:  Nabożeństwem  doskonałym  do  Najświętszej  Maryi  Panny.  Autor
cytuje  na  wstępie  słowa  św.  Jana  Damasceńskiego,  które  brzmią:

Etenim Fiłius  MatrŁ res  omnes  condżta,s  in  seTvitutem  addixit.  To  zdaL~
nie  jest  podstawą  doskonałego  nabożeństwa  do  Matki Najświętszej.  Skoro
bowiem  wszystkie  rzeczy  stworzone,  zostały  Matce  Bożej  w  niewolę  od-
dane,  nic  więc  dziwnego,  że  tę  prawdę należy uznać  i  w praktyce  ją  sto-
sować.   Dalsze   cytaty  ze  Św.   Jana   Damasceńskiego  tę  prawdę  potwier-
dzają,  np.:

Ac   mćhć   t;elóm   ea   propćtćcL   sćt,    qtłom   łaudcmdom   stŁscepć77"s,    qt{cie
crecLta   omni,a  supeTCLt   cLląue   omnibus   Tebus   conditis   domimtuT.
VeTe  eterim  Terum  omnium  conditaTum  DomincL  facta,  est  cum  CTetL-
toris MateT extitit.
Następują  cytaty  ze  św.  Atanazego,  Św.  Bonawentury,  Arnolda  Kar-

neteńskiego  i  innych,  którzy  podkreślają  to,  że  Najświętsza  Maryja  Pan-
na  jest  Panią,  Królową  i ;Władczynią  całego  Świata,  a  szczególnie  wszyst-
kich   ludzi.   Stąd   też   służyć   Jej,   j,est   rzeczą   jak  najbardziej   właściwą,
a  oddać  się  Jej   w  niewolę  -  pożyteczną.   Autor  cytuje  następnie  Św.
Anzelma,  jak  nazywa:  Awre%m  cL#Źoma}..

SERVIRE   HUIC   REGINAE   REGINARE   EST,   ET   INTER   ILLIUS
MANCIPIA NUMERARI PLUSQUAM  REGIUM.
We  wnioskach  praktycznych,  dotyczących  tego  tematu  autor  podaje

następujące polecenia:
Poi.ro  ,obed4entia  Mai.lani  mancipti,  ąuam  debet  praestare  Deiparae,
Domżnae  sucLe,  consistit  in  diłżgentissżmcL  observatione  omnium  man-
datorum  Dei:   QuicL  quidąuid  vułt  et  prcLecipt  Marża:   et  omne  ąuod
non  vułt  et  prohibet  Deus,.  non  vult  et  pTohibet  Maria:  et  sżcut  Deus
oc!źt  et  abomć7t,a,tur  om7te  peccottłm,.  sćc  om7te  ćd  qttod  De%m  offendćt
ea?ecra,tur   Maria,.   qtłae   propter  peccata   mu7Ldć,   tł7tćc%m  FćZćum  stłum
ChTistum  lesum,  crudetiissimas  poenas,  cLceTbissimosque  dołoTes  pati,
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et ignominżosissimum  Crucis  tormentum in f eTali ilło  CcdvcLrkLe  monte
subii.e,  łachrgmosis  oculis  dołoToscL  MateT  vidit  et  indołuit.
0.  Fenicki  nazywa  posłuszeństwo  zasadniczą  i  główną  daniną  niewol-

niczą,  jaką  powinien niewolnik Maryi swojej  Pani  oddawać:
Atque   7ta€c  obedće7Łtćo,   est  stłmmcm  et  prźmcópale  pełtsum   et  trćbtł-

1um,  quod  MaTż,ae  manżcipżum,  Deiparae  Dominae  sua,e  ąuotidŁe  offeraTe
debet.

Następuje  krótki  rozdział  pod  tytułem:  PRAXIS  MANCIPATIONIS
MARIANAE,   zawierający   bezpośrednie   przygotowanie   do   oddania   się
Matce  Bożej  w  niewolę:  Potem  znajdujemy  w  dziele  o.  Fenickitgo  trz,y
Akty  ofiarowania  się  Matce  Bożej  i7}  seTtjtłm  et  mattćcipćtłm,  a  po  nich
o.   Fenicki  umieszcza  LEGES  SODALIUM  MANCIPATORUM  SANTIS-
SIMAE VIRGINI, a więc jak gdyby Statuty Bractwa Niewolników Maryi.
W  zakończeniu  dzieła  znajdujemy  poświęcenie  łańcuszka  (part7}etŁćŹ  Mcm-
cĆpottłs   t7ć7Łcu]ci),   który   niewolnik   Maryi   będzie   nosił   odtąd   jako   znak
swojego  oddania.

Następuje   później   PROTESTATIO   MARIANI   MANCIPIl   tzn.   jak
gdyby krótkie wyznanie i potwierdzenie swojego oddania.

I   wreszcie   długa   modlitwa   Św.   Jana   Domasceńskiego.   zaczerpnięta
z  jego  kazania  0  7Larod2:ettću  Noj.śu;.  LMarę/i  Dzćetożcg.  W  ślad  za  tą  mo-
dlitwą  umieszcza  autor  również  modlitwy  zaczerpnięte  z  różriych  Ojców
i  greckich,  i  łaciłńskich  oraz  APOSTROPHE  SANCTI  JOANNIS  DAMA-
SCENI  SERVI  MANCIPATI  DEIPARAE,  AD  OMNIUM  CREATUARUM
DOMINAM, VIRGINEM MARIAM.

Dzieło  o.  Fenickiepo  kończy  się  wierszem  łacińskim  p.t.  CHRISTUS
DOMINUS  FASCIATUS  A  VIRGINE  MATRE,  PRIMUM  MARIAE  MA-
NCIPIUM.

0  fle  o.  Fenicki  napisał  swoje  'dziełko  po  łacinie,  o  tyle  o.  Jan  Cho-
mętowski  napisał  w  j.  polskim,  pt.  PETKO  PANNY  MARYI.

Oto  po  krótce  treść  tego   znakomitego  dzieła  wydanego  w  Lub\1inie,
w  R.P.   1632.   Ojci.ec   Chomętowski  rozpoczyna  swoją  książkę   od   dedy-
kacji:

Najiaśriejszej  Krółowej  Niebiestciej,  Pami  świa,ta  wszystkiego, najgod-
niejszei  PcLnnie  Ł Matce  Bożej  NajśwŁętszej.

Podpisuje  się  tyko pierwszymi  literami  imieni.a  i nazwiska  (C.S).  Wspa-
niała  to  dedykacja  w  formie  wzruszającej  modlitwy,  zaczynająca  się  od
słów:

Komubum  a,łbowiem  inszemu,  tułko  Tobie,  o  przenajświętsza  Panno,
Bogc.rodzico   MaTga,  Óddać  miał  tę,  którą  na,   świat  podaię  część  ro-
boty  moieu?   Abo  kogo  szukać  będę  za  Patrona!   Ciet)i,e  na,ywiększą
Pati.onl€ę,  DobTodzieukę zna,iąc?
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Po  modlitwie  dedykacyjnej  do  Najświętszej  Maryi  Panny  następuje
wezwanie  do  czytelnika,  które  w  sposób  oryginahy  uzasadnia  potrzebę
oddania  się  Matce  Bożej   w  niewolę,   chociaż  Polacy  niewo,1i  nie  lubią.
Tak  oto pisze  Chomętowski do czytelnika:

Nie  wiem  jeżełiś  się  na  to  Łmię  PĘTA,  cLbo  NIEWOLEY,  Trie  przełąkł,
Czytełniku  mtiy.  Bo  Panom  ±o  imię  sraszne  iest, którzy  się  Mewoleg
wstudzą,   wołności  się   wszełkieu   dobrze    nauczywszy.    Ubogtm   nie-
smaczi.e,  g   bcLrzo   serce  żch  pTzeTażcńące..   bo  dozmłi  na  sobie,  co  to
iest  niewoła.  Ieszcze  się  d"gim  od  pęt,  abo  Tcaudcmów  iriewołniczych
Tcmg  nie  zgoLzy.  Ałe  nie  boy  się  tych  pęt  g  takieg  iakąć  podaię,  Nie-
woleg.   Służgć   Ma,rgey   Pamie,  Krółować  iest:  a  międ,zy   NiewolTriki
iey  być  połiczongm:  godność  iest  więłcsza,  niżeh  bgć  Krółem  y  Mo-
7Łcirchq  śtoóGtci,  mótŁ)i  A7tzelm  śtućętę/.

Następuje  Rej.est7.  rozdzócŁłóu7  tu  tej.  ksóążce  -  jak  nazwał  o.  Chomę-
towski  spis  rzeczy.  Książka  dzieli  się  na  trzy  części.  Pierwsza  zajmuje
się  uzasadnieniem  tego,  że  trzeba  Matce  Bożej  oddać  się  w niewolę.  Dru-
ga - zawiera odpowiedź na pytanie,  skąd się nabożeństwo Pętek - czyli
niewoli  mariańskiej  -  poczęło.  I  wreszcie  część  trzecia,  która  w  sposób

praktyczny  mówi,   jak  oddawać  się  Bogarodzicy  za  niewolnika.   Przed-
mowa  do książki  odpowiada  na pytanie  ogólne:  Skąd  się  wzięło nabożeń-
stwo  do  Matki  Bożej,  polegające  na  tym,  że  Jej  się  oddajemy  za  Nie-
wolnika.

Podobnie  jak  Fenicki,   również   Chomętowski  opiera  to  nabożeństwo
na   scenie   Zwiastowania.   Mianowicie   twierdzi,   że   odpowiedź  Maryi  na
wezwanie  ArchanLoła  Gabriela  jest  podstawą  do  tego  nabożeństwa.  Ma-
ryja  odpowiedziała:  Oto  jo  sztłżeb7ŁćccL  -  albo  raczej  niewolnica  -  Pono
mego.  Pokora  Maryi  była  tym,  co  sprawiło,  że  Bóg  stał  się  człowiekiem.
Chomętowski  mówi,  iż  Świętość  Maryi  stała  się  jak  gdyby  pętami,  wię-
zami,  które  zniewoliły  samego  Mesjasza,  aby  przyszedł  na  świat.

W  rozdziale  1   części  pierwszej   o.   Chomętowski   dowodzi,   że   Najśw.
Maryja  Panna  jest naszą  Panią  dziedziczną i  przyrodzoną,  a  my Jej  nie-
wolnikami  dziedzicznymi   i   przyrodzonymi.   Najświętszej   Maryi  Pannie
był  poddamy  Jezus   Chrystus,   nasz. Pan  i  Bóg.   Nic  więc   dziwnego,   że
również  i  my  wszyscy  mamy  być  Jej  poddanymi  i  powinniśmy  uznać
nasze  poddaństwo,  które  nam  przysługuje  z  natury  rzeczy.  0.  Chomę-
towski cytuje  w  tym  rozdziale  Ojców  Kościoła  m.in.  św.  Jana  Damasceń-
skiego,  św.  Atanazego,  a  szczególnie  podkreśla  wypowiedź  św.  Bernardy-
na  ze  Sieny.  Oto  słowa  zacytowane:

BoskŁemu rozkazaniu podłegłe  i posłuszne są wszystkie rzeczg:  g  Pcm-
ma  chwałebna.  Powtóre  u  ta  druga;  jest  pTawdziwa  naul€a.  RozkazanŁu
g  państwu  Pcmżeńskiemu  podległe  są wszgstłcie  Tzeczg,  g  Bóg  sa,m.
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Skoro  tak  jest,  że  i  Bóg  sam podlega  w  jakiś  sposób  Maryi,  to  zaiste,
tym   bardziej   polega   Jej   cały   świat   i   wszyscy   ludzie.   W   11   rozdziale
części  pierwszej   o.   Chomętowski  mówi  o   tym,   że   Najświętsza   Maryja
Panna   uczyniła  nas  niewolnikami  swoimi  na  wcielenie   Syna   swojego
zezwoliwszy.   Autor  twierdzi,  że  Maryja  wyzwoliła  nas  z  niewoli  czar-
towskiej  przez  zezwolenie  swoje  na  wcielenie  Syna  Bożego.  Stąd  też  na-
leży Jej  się za  to nieustanne  dziękczynienie  i wierna  służba.

W  111  rozdz.   części  pierwszej   o.   Chomętowski  rozważa  dalej   współ-
działanie  Maryi  w  Odkupieniu  naszym  i  twierdzi,   że  nie  tylko  przez
swoją  zgodę  na  wcićlenie  Syna  Bożego  stała  się  naszą  wybawicielką,  ale
przede  wszystkim  świadomie  współdziałała  w  dziele  Zbawienia,  w  dziele
Odkupienia,  stojąc  pod  Krzyżem  i  ofiarując  swoje  cierpienia  dla  Odku-
pienia  i  zbawienia  dusz.  Autor  cytuje  tutaj  słowa  św.  Hieronima:

PTawdzĘwie  tedg  Błogosławioiw  Matka  Chrgstusowa,  g  Pamną  u  Mę-
czenniczTcą  bgła,  cLłbowiem  prawdziwie  cżerplc.ła,  lałco  Symeon  o  nieu
prorokotucił.    A   \#tł7oóę,    prcLtoć,    d%szę    pr2;ebiz   77?ćecz   bo]eścć.    Zkqd   sżę

polcazuie, iż  więcey  niżełi męczenriczką była.  Ałbowiem inszu  Swięcż,
aczk;ołwiełc  dła  Chrustusa  na  ciełe  cierpiełi,  przec4ę  iednak  na,  duszg
(gdę/ż   7Łćeśmże7.te}7tcL   jest)   cóe7.pieć   7tóc   7Łże   mogli.   BZogoszou7ćo7Ło   ted#
MatlccL   Boża,   iż   iw   +eu   części   cierpżała,   któTa   jest   riecżerpiętłriL)a,

g  dłategoż  (że  tałc  rzekę)  poriewcLż  duchownie,  g  dałeko  cięże]-pier-
picdcL  od  miecza  męki  Chrgstusoweg;  więceg  też  dałełco niżeh męczen-
niczką buła.
W  IV  rozdziale  części  pierwszej  o.  Chomętowski  stwierdza,  że  jesteś-

my  niewolnikami   Maryi,   dlatego   żeśmy   od   Niej   prawie   nieskończone
dobrodziejstwa  i  łaski  otrzyma`1i.  Tak  zaczyna  swoją  na  ten  temat  wy-
powiedź:

Ieszcze  ktobu   sobie   dobrodzieustwa  codzieme,  które   od  ±ey   Pcmng
ujzóqł   u   bćer2e   ustatŁ.źcz7}óe,   wspom7LócLZ,.   o   7Lće   tę/lko   on,  ale   toszgstek
naTód łudzłci;  ten  zapewne  nie  tgłko  bg  sćę  sługą  u  niewołnikiem ieg,
ałe  bgdłątkieitn  naypod,leuszgm,  u  na,yposłuszrievszurn, nazwa,ł:  g  mó-
u7źzbu  sam  do  sćebóe   często..  Zstozem  sćę   bgdlątkćem  tł  ciebće,  o  bęc!ę
zawsze  2: tobą.

Podobnie  jak  o.  Fenicki  tak  również  i  o.  Chomętowski  twierdzi,  że
nie  ma  żadnego  dobrodziejstwa,  żadnej  łaski  Bożej,  któraby  nie` została
nam  dana  przez  ręce  Maryi.  Pyta:  Cóż  obottjóem  mcmę/,  co  jesteśmg,  co
możemu,  czegobuśmu  naprzód  po  Bogu  (iżełi  wdzŁącznuri  bgć  chcęmu)
Maruey  I.cmnie  przupisać, pTzyznać  nie  musiełi?

Autor nazywa Matkę Bożą: PODSKARBINĄ łŁaę/ujgżs2;q Pcińskq, ę/ Zosk
7Łóebćeskóch szofa7.Jcq.  Cytuje  Św. Bernardyna  ze  Sieny,  św. Piotra Damiani,
którzy  sławią   miłosierdzie   Maryi  wobec   grzeszników.   PQśród   tytułów,
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którymi  autor  obdarza  Matkę  Bożą,  znajdujemy  w  tym  rozdziale  tytuł
GWIAZDY  MORZA,  MIASTA  UCIECZKI,   WIEŻY  DAWIDOWEJ.   Na-
zywa  również  o.  Chomętowski'  Maryję  TARCZĄ  MOCNĄ  od  nieprzyja-
ciół  dusznych  nas  broniącą.  Tu  podaje  o.  Chomętowski  przykład  o  biało-
głowie  jednej   złej  i  grzechami  swojemi  miasto  gorszącej  i  zarażającej,
która  nic  dobrego  przez  wszystek  czas  żywota  swego  nie  czyniła,  prócz
tego,  co  na  cześć  błogosławionej  Panny  pozdrowienie  Jej  na  każdy  dzień
z  nabożeństwem  wielkim  odmawiała,  a  w  dzień  jeden  sobotni  Mszę  św.
jedną   na   cześć   Jej   odprawić   kazała.   Tę   niewiastę   grzeszną   uratowała
Matka  Najśw.  od  czartów  w  chwili jej  śmierci.

W  rozdz.   I  części   drugiej   o.   Chomętowski,   podobnie   jak   o.  Fenicki,
podaje  historię  Marynusa,  brata  św.  Piotra  Damiana,  który  to  Marynus
był  oddany .Maryi za niewolnika  i sługę wierneLgo.

W  rozdz.   11  części  drugiej   o.   Chomętowski  podaje  histori'ę  o  świąto-
bliwym   rycerzu   Walterze   z   Birbachu,   który   póżniej   został   mnichem
w  Zakonie  Cystersów i  umarł  w  opinii świętości.  Był  to niewolnik Maryi.

W  rozdz.  111  części  drugiej  o.  Chomętowski  dowodzi,  że  zwyczaj  od-
dawania  się  Maryi  w  niewolę   jest  rzeczą  istniejącą  od  bardzo  dawna
w  Kościele:

Pierwszgm  ledg  riewołrikiem  MaTgeu  PcLmg,  g  p'ieTwszym  szczep-
klem  a,bo   rcLczej   f undatorem   Brac±wa,   tego  riewołniczego   Błogosta,-
w€onej  Pcmny  MaTyeg bgŁ  Chrystus  Pcm,  Bóg  y  czŁowLelc pTa'uJiy, który
dła  zbcLWŁenLCL  narodu łuclzkiego  z  nżebcL  ncL  ziemię  zstąpiwszg,  napTzód,

jako  ten,  1€1óru  się  dła  nas  zstał  NŁewołnikiem,  w  żuwocie  BZogosła-
Wioneu Pamy pl.Zeczgstgm.
Autor  powiada  dalej,  że  Chrystus  Pan  przez  całe  swoje  życie  ziem-

skie,  a  szczególnie  w  okresi,e  dziecięcym  i  młodzieńczym  był  podporząd-
kowany  Matce  Najświętszej  na  sposób  sługi  i  niewolnika.  Cytuje  wzru-
szający wiersz  po polsku:

Leżg DzieciątTco w żłobie,
Rzewno  popłcLkując  sobie:
Które Pcmna powiriza:
Ręce u nogż wiązcLła,
Mówiąc: Sgnu ukochamy,
Iież ia,k riewołnik związa,ny.

Kltor  dalej  nazywa  św.  Jana  Ewangelistę
pierwszym  po  ChTustusie  Pa"  riewołnżkiem  i  stugą  Najśw.  Panny,
którym  stę  on  stał  prawem  pTzgsposobiongm, kiedg  go C1"gstus  Pan
na   Krzgżu,   dła,   zba,wienia  naszego  wiszącg,  za  suna   Matce  swo]eć
smutnej  oddał,  mówiąc:  oto  Sgn  twói.  A  sun  każdy,  ja;ko  się  wgżei
wgw4odło,  poddcmym  Ł  podległgm  jest  we  wszgstkżem  Matce  swojei.
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Trzecim  niewolnikiem,   oprócz  wy  ej  mianowanych   był   wielki   doktor
Kościoła   Św.   katolickiego,   gorący   sługa   i   chwalca   Najświętszej   Maryi
Panny,  Św.  Jan  Damasceński:

łctóTg  Tęl€ą  swoją  pra,wą  jemu  od  przełożonego  DCLma,szTcu,  poganina,
ż  TgTcma   za,  napTCLwą  Leona,  IzcLUTgka  i  ni,ewŁmi,e  i  okrutTńe  uciętą,
a  za, przgczgną błogosłcLwionej  Pamu  cudowTńe  przgwróconą, na  znałc
wd7~ięczności i uzdTowienicL  swego,  Pamż swojei  MaTgeg  wieł,e na  chwa,-
łę ieu  impisawszg  wiecznie  poświęcił  ż  samego  si,ebie  za  wiecznego  iey
taTcże niewołnika oddał„

Dalej  autor  wymienia  innych  Świętych,  którzy  byli  niewolnikami  Matki
Bożej  a  wśród  nich  takim  niewolnikiem  Matki  Bożej  był  Św.  Augustyn,
św.  Bonawentura,  Św.  Anz.elm,  Św.  Bernard.

Część   111   dzieła   o.   Chomętowskiego   dotyczy   sposobu   praktycznego
oddawania  się  Matce  Bożej  za  niewolnika.

Rozdz.   I  cz.   trzeciej   dotyczy  wskazań  praktycznych  dnia  i  sposobu
oddania  się Matce  Bożej  w  niewolę  czyli  wstąpienia  do  13ractwa  Niewol-
ników Maryi.

Następuje  modlitwa,  którą  mówić  ma  ten,  który  się  oddawa  -  jak
pisze  autor  -  za  niewolnika  Przenajśw.  Panny.  Następują  dalsze  dwie
modlitwy,  których  najważniejszym  elementem  jest  ofiarowanie  się  jako
sługi  i niewolnika na  całą wieczność Najśw.  Maryi  Dziewicy.

Rozdz.  11  części  trzeciej   dotyczy  ustaw  i  nabożeństw,  które  niewol-
nicy Najświętszej  Maryi Panny mają zachowywać.

I  ustawa,  czyli  postanowienie,  dotyczy  czci  obrazu  M.  Bożej  w  domu
człowieka,  który  stał  się  Jej  niewolnikiem.  Należy  obraz  M.  Bożej  pilnie
w domu  swoim przechowywać i Matce  Najśw.  cześć  zewnętrzną  oddawać.

Postanowienie   11   dotyczy   zewnętrznego   znaku   niewoli  mariańskiej,
noszonego  zawsze  na  sobie.  Powinno  to  być  pętko  z  żelaza,  srebra,  mo-
siądzu,  albo  też  jakiś  inny  powrozek  -  jak  pisze  o.  Chomętowski  -
z  jedwabnej  albo  prostej  materii  ukręcony,  na  który  znak,  gdy  poglądać
będziesz,  przypomnisz  sobie,  że  niewolnikiem  jesteś  Boga  twego  i  Panny
Maryey.

111  postanowienie  streszczone  jest  w  tym  zdaniu  o.  Chomętowskiego:
0  tom  ia  iriewołri,k  twou,  o  Marga;  MatTco  Jezusowa!  Czunić  nie  mogę,
iyłko to, co  Tg  g  Jezus  Syn Twói najmiLszg Tozka,że.

Postanowienie  IV  dotyczy  modlitwy porannej  i wieczornej  niewolnika
Najświętszej  Maryi  Panny.

Postanowienie  V  dotyczy walki z  grzechem,  albo starania  o  jakąś  cno-
tę,  co niewolnik  Maryi podejmuje  każdego  dnia.

Postanowienie   Vl   starania   na   każdy   dzień   o   świętość   życia.   Autor
tak  pisze:
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We   wszustkie  dni  BłogosławLonej   Pa,nng,  łctóTe   Kości,ół  święci,   jeżełŁ
sposobność  do  tego  będzie,  wuspowżadasz  się  g  do  Na,jśw.  SakTamentu

przgstąpisz:   Naśładuy  w  tey  czystości  sumienri  NCLjświętszeg  Pamu,
Tctóra  ieg  przestrzegała  zawsze  z  p€lTtośclą  usLlną:  taTc  'dalece,  że  ja;ko
Bazgłi  S.  powżcLda  nic  ieg  nie  buzo  podobnego,  u  żadna  czystość  mię-
dzg łudźml, wżęłcszcL  znałeźć  sLę nie mogła,
Postanowienie VIl  dotyczy dnia sobotniego.  W każdą sobotę niewolnik

Maryi  powinien  na  cześć  Najświętszej  Maryi  Panny  coś  dobrego  uczynić,
np.  post,  jałmużnę,  wysłuchać  Mszę  św.,  czy  też  zmówić  koronkę  różań-
cową.  itp.

Postanowienie  VIIl  dotyczy  nawiedzenia  Najśw.  Sakramentu  w  naj-
bliższym   kościele   i   pozdrowienia   Najświętszej   Maryi  Panny   w   tymże
kościele.  o  ile  można  - codziennie.

Postanowienie  IX  dotyczy  modlitw  do  Matki  Najśw.,  które  niewolnik
Maryi  powinien  sam  układać,  a  nie  tylko  powtarzać  dotychczas  znane.

Postanowienie  X  dotyczy  c.zci  obrazów  Matki  Bożej.  Idzie  tu  o  cześć
publiczną,  a  nie tylko  prywatną,  aby każdy wiedział,  że  jesteśmy niewol-
nikami Maryi i  tego  się nie wstydzimy.

Postanowienie  Xl  dotyczy  odmawiania  Litanii  do  Matki  Bożej.   Za-
miast Litanii można  odmawiać  jakąś inną modlitwę codziennie,  ale w ipt.
Jakoby  człowiek oddcLwał swei  PanL nałeżną pcLńszczyznę.

Postanowienie  XIl   dotyczy  wysłuchania   Mszy  Św.  każdego   dnia  na
cześć  Matki  Najświętszej,  jeżeli to  jest  możliwe.

Postanowienie   XIIl  dotyczy  miłości  wobec   Matki  Najświętszej.   Jak
powiada-o.  Chomętowski:  Mćztłę/  ćq,  joko  sZ%go  dobrę/  móztłje  Pcmćq  sujoćq,
bo  tq  mćłoścćq  gorqcq  pobttdzisz  ćQ  do  mćłoścó  stL`oćev.

`   Postanowienie   XIV   dotyczy   naśladc)wania   cnót   Najświętszej   Maryi

Panny,  a  przede wszystkim  dotyczy  cnoty  czystości,  pokoi.y,  cierpliwości,
miłości  Bożej,  pobożności.

Postanowienie  XV  dotyczy  ćwic.zenia  się  w  cnocie  pokory,  jako  że  ta
cnota jest najbardziej  charakterystyczna  dla  Maryi.

Postanowienie Xvl dotyczy tego, iżby we wszystkich sprawach swoich
mieć przed  oczyma Bogarodzicę Maryję.

Postanowienie  XVIl  dotyczy  częstego  pchecania  się  w  Jej  opLekę,  aby
chroniła nas od wszystkiego  złego.

Postanowienie  XVIIl  dotyczy  tego,  żeby  nie  zaczynać  żadnej  sprawy
bez  modlitwy  o  Światło  Boże  za  pośrednictwem  Najświętszej  Maryi Pan-
ny:   bo   7iietł7ol7tćk   żacztte7.   spratŁ)ę/   czę/7}ćć   7Łie   mo,   bez   "dg   ó   tooló   Ponć
swoćei.

Postanowienie  XIX  dotyczy  tego,  żeby  wszystko  myśleć,  mówić,  czy-
nić na  większą  chwałę  Najświętszej  Maryi  Panny.  Tak  pisze  Chomętow-
ski:
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Bo  niewoł,ntk colcol,wiek  2;aTabia,, to  nie  sobie, ałe  Pa,ri  swojeg  według
prawa pospołitego zcbrabia.
Wszystko dla Maryi - oto główna myśl tego punktu.
Postanowienie  XX  dotyczy  jawnego  wyznawania przed ludźmi,  że  jest

się niewolnikiem Panny Maryi.
Postanowienie  Xxl  dotyczy  modlitwy  za  innych niewolników  Maryi,

a  zwłaszcza  tych,  którzy  znaleźli  się  w  ręku  pogan  albo  heret.yków.
Postanowienie XXIl tak brzmi:
Zawsze  wieczór  poTCLchug  się  ptino,  ja,koś  się  przez  cały `dzień,  w  tum

poddaństwie  ±woim  spi.cLwowcLł:  u  jeżełiś  Akt  ctibo  ncLbożeństwo  z  po-
mieniongch  uczgnił,  jeżełiś  się  grzechu  ustTzegł,  abo  w  cmocie  iakiey
ćwiczgł,  dła   miłości   Najśw.   Pcmny   Pami   twoieu.   Jeżełi   nie:   żałuu,
a  poprcLw  się,  a,  odmów  ten  Akt  niewołnictwcL  twojego..  na  noc  przy-
szzą  w  opiekę  leg  się  połeciwszu.  Naostatek,  jeżełi  chcesz  mżeć  dobrą
ę/  mćzoścźu)q  Po7tćq  7tcŁ  sźę,   bqdź  też  dobrum,   pć!nvm  ćeg  szttżebnikćem
u niewołnikiem wie"ym.
Postanowienie XXIIl  mówi nam o  tym,  że:  có,  którzg  tt) tę/m Bmcttuće

będą służgć  Najśw.  Pcmnie, modłić się  jeden za, drugiego  zobopółrie mają:
Źebg   tum   lepiej  ó  z   pożę/tkćem   u)óększgm  u)  poboż7toścć  i  mbożeństtŁ)ie

przecćtuko  tej  Po7}tt,će  pommaźoć  sóę,.  o  c2ci  ćeg,  co  dzćeń  toóększeu,  przg-
czuria,ć,  jcLko  dobrzy  stud,zę!   Pari  swoieg,  mogh;  Umariuch  wszustkżch,
Braci y  Sżóstr  BTa,ctwa  tego nie  pTzepominając.

Te   23   postanowienia   są  streszczone  przez   o.   Chomętowskiego.   Jest
w   tym   Summariuszu   siedem   punktów   streszczających   powyższe.

Rozdział  111  części  trzeciej  zawiera  oryginalne  modlitwy  do  Najświę-
tszej  Maryi  Panny,  zebrane przez  o.  Chomętowskiego.

Przede   wszystkim   jest   tutaj   tłumaczenie   polskie   Koronki   siedmiu
radości   Matki   Najświętszej.   Następnie   jest   modlitwa   o   życie  pobożne,
modlitwa   o   szczęśliwą   Śmierć,   a   potem   protestacja   albo   oświadczenie,
które ma często czynić niewolnik Maryi.

W  tej  protestacji  czyli  oświadczeniu  zawierają  się  AKTY  wiary,  na-
dziei  i  miłości.  Następnie  wyrażona  jest  cześć  wobec  Matki Najświętszej,
podziękowanie  i  ofiarowanie  całego  siebie  na  nowo  w  niewolę  wieczystą.

Twoim  niewołnikiem,  daimikiem,  sługą,  poddamgm  y  łcmieciem  buć
pTagnę.   Wszuslkie   dria   d,zisiejszego   muśl4,   mowu   u   sprcLwy   moie,
za  czynsz  y  pańszczę!znę  na  znak  pod,daństwa, mojego, Tobie  po  Bogu
z  serca  ofża"ję.   A  Ty,   Pami  moja,  W'iełmożna,,  iimie  sługę  twego
u  Niewołniłca  wiecznego  broń,  g  opiełcuj  się  mną  tei.az  u  w  godzinę
Śmierci mojej.
Dwa   dzieła   polskich   jezuitów,   o.   Franciszka   Stanisława  Fenickiego

i  o.   Jana  Chomętowskiego  stanowią  dokument  pobożności  mariańskiej
w Polsce  o niezwykłym  znaczeniu.
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Polska  w  XVIl  wieku  ma  nie   tylko  takich  teologów,   jak  Fenicki
i  Chomętowski,  ale  również  królowie  polscy,  jak  Władysław  IV,  Michał
Korybut  Wiśniowiecki  byli niewolnikami  Maryi.  W r.  1635  Papież  Urban
VIIl   obdarzył   wielkimi   odpustami   Bractwo   Niewolników   i   Niewolnic
Błogosławionej   Bogarodzicy,   Panny  Maryi,   istniejące  w  Polsce.

Statuty  tego  Bractwa,  a  raczej  reguły  wydano  w  Krakowi.e  w  roku
1642  pod  tytułem:   Potuć7t,7toścó  BTacttt)a  Nóetłjołnikóto  ó  Nóett7ol7Łóc  BZogo-
sła,wionej   PcLimu   MCLrui,   dziedzicznej   Pcmi  wszetkiego   stwoi.zeria.

Nic więc dziwnego,  że po wielu latach, mimo trudności jakie przeżywa
naród  polski,  zawsze,  w  każdym  pokoleniu  łatwo  nawiązać  do  tego  głę-
bokiego nurtu nabożeństwa  maryjnego,  jakie w Polsce  istnieje  od stuleci.
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